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11.
Pastwa polskiego był specjalnie trudny 
biadało się na to wiele niezmiernie waż- 

j^ ty c h  w prost przyczyn.
■^.'stkiem  spiawa naszych granic była 
tJ ^ w a n a ,  wciąż otwarta i musieliśmy do 
I),. Pocie pracować nad jej ustaleniem, inu- 

g znacz)ć krwią naszych svr.ów nowe 
3 *«s ' dodatku, jak każdemu o tem do-

2 / 1110 system partyjniczych rządów we- 
Uparte przeprowadzenie swych ambit- 

.. Przez belwederczyków — sprowadzało 
drogi, wciągając Ją na manowce, 

ni  ̂ i,( C;>raz to nowe wojny, w coraz to bardziej 
fe??zykanckie'* poczynania, aby zadość- 

bicji i żądzy władzy jednej osoby,
le nkach , wobec ciągłej rozterki wewnątrz 

braku ściśle albo chociażby nawetatio ic <3 u j m  u i lULiuzuj nawet
określonych granic, było fizyczną wprost 

►4̂ 3 mówić o układaniu jakiegoś prawidło- 
Ij^ rza  budżetowego i trzeba było zada- 
■.<i, lv" określonemi i bardzo z konieczno- 

'••ni pracami zastępczemi, noszącemi 
*cr,';W' typowo wojennych. W każdym razie 

warunkach rozprzężenia, oraz anarchji 
la k W a ru n k a c h ,  k ecy nasi dyplomaci 

W ^lwederu uważali za stosowne upra- 
Zj/Ssam' '■'toa**, a p. Patek podróżował 

mylnie informując ją o naszych 
y Wreszcie szykowała się szaleńcza wy- 

- 1 zawierano przedtem tajny układ z . . .  
i'1!  Pfc się ( ej Francji i naszych najbliższych 

^ ^ o r z y ć  pierwszy choć niekompletny 
. I <  było rzeczą naprawdę niełatwą, czynem 
J  Ł ”8 to’ aby zosta* zapisany złotemi gło 

5tJsCh skarbowości odrodzonej Polski Do- 
ówczesny minister skarbu poseł

Z

y i ' ' : ówczesny minister skć
% ;*bsk i. O n z obił początek, a to jest 

’  “ ^ ^ js z ą , najtrudniejszą, zawsze w każdej 
kii??I budowie, zwłaszcza tak momentalnej, 

’ J S c**' mał ac Juz podstawę, położone pod 
następcy rncgli podejmować dal- 

liczue udoskonalenia, zmiany^ w a o z a ć
y fJ łk ,  r*y  'm o **ieie korzystniejsze warunki, 

budżety. Polska wracała powoli na
iSi?1'’ Powojennego życia. 

j  \^ r^ b  Rzeczypospolitej ustawał huk dział 
■ n<̂ w maszyn°wych, kończyły się gi-
’t,,Sania, a anioł pokoju rozpościerał swe

Ł 7 zydła - ............... J f
^ i t ,  __

który uprawia swą , służbę* aż
ia, i

belwederu,

Znikł również jak złe widziadło 
t 'h ’ llycznej humorystyczny „dyplomata** 

•tJ« tka  ‘ ‘
^da. została ukrócona nieco również sa 

— Belwederu, bowiem jego polityka 
j  f c , * '  formy tak dla Polski niepożądane, 

cli niektórzy mniej zagorzali zwolen
^fcszliśmy powoli coprawda, ale w każdym

* Pb/,,na .dr°gę sojuszów z Francją, z pań- 
,i;f ^ 'y c k ie m i, M2łej Ententy — jednem

iłuj zaczynała już kioczyć po drodze nor
? o r o z w o j u .  W takich warunkach 

f  f* t,io#r 6 ,atwiejsza. powiedzmy wręcz była 
J P t  k Pan Steczkowski miał już uto- 
■ 5  ntynuował tylko zaczęte przez swego 

u*ePszał je, a jeszcze bardziej
’  Przypadło w udziale p. Michalskiemu,

A o ,?uż można powiedzieć w pokojowych, 
f nX?VogóIe tak i£ u nas teraz być mogą,

,% podjąć się opracowania dokład- 
r  t®£ Całem tego słowa znaczeniu.

. i'Jt<:rjaiPrzyslępuj3c do oceny przedłożonego 
I PrzezP- Michalskiego, materjału pod
' i .'btie, °Prac°wanego dobrze, nie wolno 
I  < ‘ a te&° pierwszego twórcy, pjc-nera

P°sła W ładysław a Grabskiego, 
i./h if j^ZŁ̂ » ani niedoceniać jego zi.słbg, jak

• łę0Wję^którzy, a zwłaszcza wrogie pisma 
2as,ug' te są naprawdę dla nas; ej

*0Pomne i niespożyte!

(O przededniu konlerentji genueńskiej.
Państwa sprzymierzone mają kłopotów memnlo 

z przygotowaniem konferencji genueńskiej. Im uJęcei 
termin konferencji się zbliża, tem bardziej kłopoty te 
rosną. Bo i cóż? Zaproszono na konferencję Rosję 
sowiecką, — delegacja sowietów już jest w drodze — 
a tymczasem Rosja nie dała jeszcze odpowiedzi, czy 
na warunki, pod któremi delegaci sowietów do udz.ału 
w konferencji mają być dopuszczeni, przyjęła.

Według wiadomości z Rygi Cziczerin wobec przed­
stawicieli prasy oświadczył, że na konferencji genueńskiej 
nie mogą być poruszane sprawy suwerenności Rosji 
i ustroju sowieckiego. W sposób jak najbardziej sta­
nowczy zostanie odizucona przez Rjsję wszelka kon­
trola i wszelkie żądania gwarancyjne Natomiast ze 
względu na konieczności uzyskania kredytów zagra­
nicznych, Rosja dążyć będzie do pojednania z Europą.

Z wiadomości tej wynika że Rosja sowiecka nie 
myśli dawać żadnych gwarancji, jakich żądała Ententa 
w warunkach, postanowionych w Cannes.

Nadeszła druga jes^zecharakterystyczniejsza wiado­
mość, że mianowicie delegacja rosyjska drogę do Genui 
obrała przez Berlin, z którym już oddawna komuniko­
wano się co do wspólnego postępowania na konfe­
rencji genueńskiej. Sowiety opierające się udzieleniu 
gwarancji Enlencte, zapewniły zato Niemcom pierwszeń­
stwo w dziele odbudowy Rosji.

Sprav;ą stosunku do sowietów zajmowała się fran­
cuska Izba deputowanych w piątek. Poincare w od 
powiedzi na interpelację w tej sprawie zaznaczył, że 
od kilku tygodni kilkakrotnie odwiedzały go ,tajemnicze 
kobiety4*, które wr.czały mu listy od Radka i Krassina. 
Listy te miały na celu skłonienie rządu francuskiego 
do nawiązania dyskusji z sowietami w sprawie usta 
lenia z góry pr< gramu konferencji genueńskiej. Po 
incaie nadmienił, że oświadczył tym kob etorn, iż rząd 
francuski porozumiał się w sprawie k nferencji jedynie 
ze sprzymierz o nenii państwami. Prócz tego — mówił 
dalej Poincare — czyniono niejednokrotnie próby, nawet 
przez pośredników francuskich, doprowadzenia rządu 
francuskiego do pet traktowania z sowie-ami Wszystkie 
oowyższe propozycje Poincare przedstawił państwom 
sprzymierzonym z Francją odpowiadając jednocześnie 
tym, którzy z temi propozycjami przychodzili, że wecług 
przekonania rządu francuskiego Francja ma przygotować 
konferencję genueńską w porozumieniu z Anglją i W ło­
chami, nie zaś z sowietami. Na pytanie jednego z de­
putowanych, czy Poincare otrzymał propozycję od 
Radka, premjer odpowiedział, że prawie wszyscy przed­
stawiciele sowietów, między nimi i przedstawiciele 
z Londynu, Berlina i Pragi, zwracali się do niego 
z podobnemi propozycjami Przemówienie swe Po­
incare zakończył oświadczeniem, że rząd francuski nie 
podejmował w tym k :erunku żadnej inicjatywy, wszystkie 
zaś propozycje czynione mu w tej sprawie odrzucił.

W  sobotę po raz wtóry, omawiając w Izbie de­
putowanych nowy program, jaki uzyskał dzięki swemu 
memorandum w sprawie wprowadzenia w życie pro­
gramu konferencji genueńskiej. Poincare w sprawie 
propozycji przedstawicieli sowietów w Londynie Ber­
linie i Pradze, co do konferencji — genueńskiej, po­
wtórzył swoje piątkowe oświadczenie, podkreślając raz 
jeszcze, że pragnie pracować tylko w porozumieniu ze 
sprzymierzeńcami Francji. Nawiązując do słów Rathe- 
naua, wyrzeczonych w parlamencie niemieckim, Poincare 
oświadczył, że rząd francuski pragnie jedynie bronić 
łącznie ze swoimi sojusznikami wspólnych praw 
wszystkich sojuszników, jak i swoich własnych praw. 
Rząd francuski — oświadcza Poincare — żądał, aby 
traktat wersalski nie był kwestionowany na konferencji 
genueńskiej ani bezpośrednio, ani pośrednio. Oma­
wiając sprawę długów rosyjskich, premjer oświadczył, 
że nie można z Rosją zawierać żadnych traktatów, do­
póki sowiety nie uznają przedwojennych długów ro­
syjskich, Następnie Poincare przedstawił program 
konferencji genueńskiej, przyczem zaznaczył, że Francja 
będzie współpracowała ze swoimi sojusznikami pod 
warunkiem, iż prawa, przyznane na mocy traktatów, ,

Cena og łoszeń: w iersz pe ty tow y jednoiam ow y 20 mk. {
żałobne i dla poszukujących pracy 15 M „

Reklamy w dzia le  redakcyjnym  50 mk. za w iersz, przed 
tekstem 75 mk. za w iersz. Na ogłoszenia ponad 10 razy

się powtarzające, odpow iedn i rabat.
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jak również zakres d/iałania komisji odszkodowawczej, 
będą uszanowane. Izba przyjęła przemówienie Poin- 
carego długo trwającymi oklaskami.

Do uproszenia postępowania na konferencji ge­
nueńskiej przyczyni się niewątpliwie porozumienie 
Polski i Małej Ententy oraz Polski z państwami bał- 
tyckiemi oraz w pewi ej mierze z Rosją, jak to posta­
nowiono na konferencjach w Belgradzie, Warszawie 
i w Rydze.

„E .ho  de Paris *, zwracając uwagę na to, że Mała 
EsRenta postanowiła w Belgradzie zająć solidarne 
i niezależne stanowisko na konferencji genueńskiej, 
p isze: „Frat.cja, która zmuszona była poczynić tyle 
ustępstw w szeregu sesji Rady Najwyższej, najskru­
pulatniej powstrzyma się od wszystkiego, coby mogło 
odbierać odwagę i energję jej przyjaciołom środkowo­
europejskim.

„Eclair ‘ notując pogłoskę, jakoby pewne wielkie 
mocarstwa zamierzały poczynić kroki w celu utworzenia 
w Genui bloku francusko-angielsko-włosko-niemiec- 
kiego, którego narady odbywałyby się i uchwały za­
padały bez udziału małych narodów, oświadcza, że jest 
bardzo wątpliwem, aby Francja zgodziła się ra to. 
Przeciwnie — pisze dziennik — i raczej prawdopo­
d ob n e, że Francja zażąda współdziałania z Belgią, Polską, 
Małą Ententą i państwami bałtyckiemi we wspólnem 
dziele odbudowy na stopie równości w stosunku do 
innych narodów.

Jaka ostatecznie co do Rosji zapadnie decyzja, 
niewiadomo. Zależy to głównie od konferencji, ma­
jącej poprzednio, niejako w przededniu otwarca kon­
ferencji genueńskiej, od być się w Genewie dnia 9 kwietnia.

Współpraca Francji z Polską.
Opuszczając Paryż, p. min. Skirmunt oświadczył 

wspó. pracownikowi Petit Parisien'4, że unosi jak naj­
lepsze wrażenia z pobytu w Paryżu, stwierdził przytem, 
że istnieje doskonała jednolitość w zapatrywaniach 
rządów francusko go i polskiego. Jest rzeczą pewną 
— oświadczył minister — że dwa tt państwa działać 
będą na konferencji genueńskiej pod znakiem ścisłej 
współpracy. W ciągu odbytych w Paryżu narad po­
ruszyliśmy, mów.ł p. Skirmunt, wszystkie kwestje in­
teresujące oba państwa. Kwestja litewska była roz­
patrywana w duchu bardzo przyjaznym dla Polski, 
której zależy bardzo na zwiększeniu się wpływów fran­
cuskich na Litwie.

N iem cy i Rosja.
Z Berlina donoszą, że zgodnie z uchwałą gabinetu 

niemieckiego przedstawicielstwu sowjeckiemu w Ber­
linie oddano do dyspozycji dawny gmach ambasady 
rosyjskiej.

Na oficjalnem przyjęciu głównych delegatów so­
wieckich na konferencję w Genui, Cziczerina i L itw i­
nowa, kanclerz Wirth zapewnił, że obecnie już będz e 
możliwe podjęcie stałych stosunków dyplomatycznych 
niemiecko-rosyjskich. Następnie podejmował delega­
tów śniadaniem minister spraw zagranicznych. Dele­
gacja sowjecka opuści Berlin najpóźniej w czwartek, 
zwłaszcza, że Cziczerin kładzie nacisk na wysondowanie 
terenu dyplomatycznego w Genui jeszcze przed rozpo­
częciem konferencji.

Dla bezpieczeństwa delegatów zaangażowano całą 
armję detektywów niemieckich, rosyjskich, angielskich 
i włoskich, których wynagrodzenie przekracza 150 ty­
sięcy rubli złotych.

Nic ulega wątpliwości, że dni obecne zadecydują 
o stosunku Rosji do Niemiec. W  Genui mają Niemcy 
i Rosja działać wspólnie.

Przy zakupach wielkanocnych prosimy uwzglę­
dniać przedewszystkiem firm y ogłaszające się w

„Nowym  Przyjacielu Ludu“.



Niemiecki min. skarbu chce porozumienia 
z Polską.

Na odbytem dnia 3. kwietnia posiedzeniu parla­
mentu niemieckiego minister skarbu dla gospodarki 
państwowej oświadczył podczas omawiania sytuacji 
gospodarczej, źe koniecznością jest natychmiastowe 
porozumienie z Polską, w przeciwnym bowiem razie 
nie może być mowy o handlu Niemiec z Sowjetami.

Dwuletnia służba wojskowa.
Komisja wojskowa przyjęła w 2-m i 3 m czytaniu 

artykuł 7, 8, 9 i 10 ustawy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej.

Artykuł 7, ustalający czas trwania służby wojsko­
wej, brzmi jak następuje: ,.Czas trwania służby w o j­
skowej, o ile ustawa niniejsza nie postanawia inaczej, 
jest następujący: 1) w wojsku stałem 2 lata; 2) w re­
zerwie do końca tego roku kalendarzowego, w którym 
rezerwista kończy 40 lat życia; 3) w pospolitem ru­
szeniu do końca tego roku, w którym obowiązany do 
służby wojskowej kończy 50 lat życia. Czas trwania 
służby wojskowej w marynarce wojennej określi 
osobna ustawa. Artykuł 8 ustawy ustala wiek Dobo­
rowy na ten rok, w którym poborowy kończy 21 lat 
życia. Artykuł 9 stanowi o cudzoziemcach, którzy 
w  wieku poborowym uzyskali obywatelstwo polskie. 
Artykuł 10 stanowi o osobach, które przebywają na 
terytorjum Rzeczypospolitej Polskiej, ale nie mają do- 
wedów, stwierdzających obywatelstwa państwa obcego. 
I jedni i drudzy podlegają obowiązkowi służby woj­
skowej.

Budżet kolei żelaznych.
Na konferencji prasowej odbytej dnia 3. kwietnia, 

stanowiącej dalszy ciąg konferencji, jaka z inicjaty­
wy minist. skarbu odbyła się w ub. tygodniu, refero­
wano przedstawicielom prasy budżet min. kolei żelaz­
nych. Przewidziany niedobór w roku bieżącym wy­
nosi 62,5 miljardów marek, co stanowi 46,27 proc, 
ogólnego deficytu budżetowego. Z kwoty tegorocz­
nego niedoboru potrącić jednakże należy kwotę zgórą 
33 miljardów marek na inwestycje. Środkami, zmic 
rzającemi do przeprowadzenia oszczędności w tern mi­
nisterstwie, będą: 1) Ujednostajnienie organizacji w kie­
rownictwie. 2) Systemizacja ' .sad, tj racjonalne po­
stanowienie stos nku pracowników do wymagań 
służby. 3) Zapobieżenie kradzieży węgla na kobjach, 
co jest niezmiernie waznem ze względu na to. że s tr  ' 
z tego powodu poniesione w roku wyao&hy okol® 
25 proc, załadowanego węgla Gdyuy zatem ten sam 
stosunek strat powtóizył się w roku bieżącym, państwo 
poniosłoby z tego powodu stratę około 10 miljardów 
marek. 4) Zapobieżenie kradzieży p rzny ' bagażo­
wych przez ściganie i karanie pizest.pstw, popełnia­
nych przez funkcjonąrjuszy kolejowych, przez co usu­
nie się elementy szkodliwe a równocześnie zredukuje 
się personal.

Co czytać?
Przeszło rok temu, kiedy uchwaloną byta Kon­

stytucja, dwie sprawy wywołały długie i zażarte spory: 
Senat i szkoła. Druga była i jest o tyle ważną, że

Michał Czajkowski. 11
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Jakby jakiem zaklęciem, cyganka rzuciła swojem 
wróżeniem niepokójna całe zgromadzenie; oczy wszy­
stkich czegoś szukały, a same nie wiedziały czego, 
a n2 domiar trwożliwego przeczucia, pan Madejski 
coś z cicha gadał do gubernatora i na obydwóch 
twarzach malował się niezwyczajny wyraz. Pani skar- 
bnikowa zapytała:

—  Panie gubernatorze, niech pan wyraźnie pow'?, 
co to ma znaczyć, wszak my jesteśmy polki, a półka 
nie drży przed niebezpieczeństwem; pod r^szczęsciem 
nie upadnie.

—  Pani dobrodziejko, niem cz tu ani jednego, 
ani drugiego, to zwyczajnie sprawy jarm arkowe.

I wysunął się z izby z Madejskim; ale okk n 
kiwnąt na skarbnika i na Zgierskiego, a ci obadwa 
pośpieszyli niby nieznacznie jeden po drugim: k o b ity  
dobrze to zauważyły. Właśnie w tymże czasie draby 
dworacy zaczęli bójkę z chłopami przed ratuszem. Ko­
mornik rozgniewany wyszedł do przedsieni i gromił 
drabów:.

—  Tnę, potnę, zaraz mi to przestać, tnę potnę —  
i wzniósł laskę do góry.

Groźna postać starca powstrzymała zuchwalstwo 
drabów, a chłopek, nieszczęśliwa ofiara ich kańczugów, 
padł do nóg komornikowi.

—  Dziękuję ci, jaśnie wielmożny panie, niechaj 
Bóg strzeże dni twoje, ci napastnicy bili mnie za to, 
że moja szkapa zakutała i nie mogła ciągnąć tych par- 
plaków, teraz, panie wstaw się do gubernatora, aby 
mnie podarował.

—  Tnę, potnę, wstań, mój kochany, alboź to 
twoja wina, źe koń zakulał, idź spokojny, ani ci włos 
z głowy nie spadnie. Tnę, potnę.

Chłop, odchodząc, szemrał:
^ ^ ^ ^ K ie d y ^ w s zy s c ^ a c h y b y lH a c y ^ o b ^ ^ ją m

od kretunki’, w jakim nauczanie w szkole zmiera, 
zależy t-n czy inny kierunek i sposób życia narodo 
weg°. Starły sie w Sejmie dwa światopoglądy: 
chrześcijański i mniej l.ib więcej żydowski. Ostatni 
dzięki Witosowcom i N. P. R. zwyciężył. Szkoła wy­
znaniom a nie została uchwalona Niemniej jednak 
nieodwołalnie przegrana nie jest, trzeba tylko uświa­
domienia i wysiłku społeczeństwa w tej dziedzinie.

Ks. poseł Adamski w ostatniej swei pracy p. t. 
„Szkoła wyznaniowa czy mieszana?* 1 * * * daje nam wska­
zówki na doświadczeniu oparte, jaki powinien być 
ustrój polskiego szkolnictwa i jak mamy ustawowo 
przeprowadzić zasady szkoły wyznaniowej, katolickiej.

W  dziewięciu rozdziałach dowiadujemy się o ty­
pach szkół (antyreligijna, mieszana i wyznaniowa! 
o historycznym przebiegu walk o szkołę wyznaniową 
w Sejmie, o szkole wyznaniowej a traktacie o mniej­
szościach narodowych, o tern, że szkoła wyznaniowa 
w Polsce jest jeszcze możliwa, o jej znaczeniu peda- 
gogiernem i narodowem, o stosunku żydów do szkoły 
wyznaniowej, o szkole a Kościele katolickim i wreszcie 
o naszych obowiązkach i naszym programie pracy.

Sprawa szkoły wyznaniowej jest tak ważna, a u- 
świadomienie nasze w tej sprawie tak małe, że poznanie 
jej jest palącą koniecznością dla wszystkich. To też 
praca ks. Adamskiego oddać powinna każdemu nieo­
cenione usługi. Pisana krótko i zrozumiale, tern więc 
szersze zatoczy koła czytelników. — Cena 240 marek, 
Nabyć można w Księgarni Społecznej, Poznań, 
u1 * *. Skarbowa nr. 12

Spieszcie z nab/ciem, bo nakładu może zabraknąć.

Kalendarz
7- go
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— W  spraw ie w ypłacenia  podwyż**11 q 
liczek dla wdów i sierót po poległych d® g|ja| 
się, iż po załatwieniu potrzebnych formalno* 
łona zaliczka wypłaconą zostanie mniejwięcfl 
godnie, gdyż w tyin czasie pieniądze naWhWl 
znaczone przesłane zostaną starostwo® , 
uskutecznić wypłaty nie ma możności, gdyż' iiOn' 
swego czasu deklaracje muszą być przesó jlr?i 
twierdzenia województwu, które dopiero k 
deklaracji pieniądze poszczególnym powiat"

— Uniwersytet Ludowy w Dalkjtti,,'
Gnieznem, Drugi kurs dla młodzieży <jd --------°  . . . 1 Fpocznie się 1 maja i trwać będzie do 
W arunki: Kandydaci winni mieć lat P" 
osiemnaście i wykazać się, że już mają za* . .  
a mianowicie, że są rolnikami, robotnikami/ |io|, 
kami i td. Ponadto kandydaci winni pr*e<* m 
komitetu Tow. Czytelni Ludowych wyk^ dic 
biegle czytają po polsku i . dość dobrze P mj,

Po

wniosku o przyjęcie należy dołą zyć obsz«rt ttj
własnoręcznie napisany i świadectwo Pfe': łasy— — — — ..V. ■ J  A M T. I U VI Vr V Ł V* I
rzystwa Czytelni Ludowych. Koszta nauk'

R y n k i zb o żo w e .
Porównując sprawozdania światowych giełd zbo­

żowych ostatnich kilku tygodn', widać, jak po długo­
trwałej tendencji zwyżkowej rynki przeszły do zdecy­
dowanej zniżki. Zniżkę, coprawda niewielką, notują 
w New Yorku, w Chicago, w Buenos Ayres, w Liver- 
poolu i t. d. na wszystkie zboża, nie wyłączając owsa, 
jęczmienia i kukurydzy, których nieurodzaj w ostatnich 
zbiorach został wielokroć stwierdzony.

Od tego powszechnego nastroju zniżkowego ostro 
odcinają się tendencje giełd niemieckich, zwłaszcza 
berlińskiej, która stale i nadal notuje zwyżkę wszystkich 
zbóż. Przyczyna tego jest konieczność importu zboża 
d Niemiec oraz spadek kursu marki niemieckiej.

Giełda warszawska, widocznie pod wpływem na­
strojów berlińskich, wykazywała aż do końca ubiegłego 
tygoćiua usposobienie x wyraźną tendencją
zwyżkową.

—  — ■ I
Ku uwadze urzędników.

Otrzymaliśmy dzisiaj następujące pismo z prośbą 
o umieszczenie:

P. P. Urzędników pocztowych, z powiatów Ostrów 
skiego i przyległych, którzy wysłali w dniu 3 go kwietnia 
na ręce moje do Sejmu list zapisany (wysłany z poczty 
kępińskiej) z prośbą o zainteresowanie się ich położe­
niem, uprzejmie proszę o podanie dokładnych adresów, 
celem kontynuowania dalszej korespondencji. Zapew­
niam, że klub Nar. Chrz. Rob. usiłowania panów poprze.

W. F io łk a ,  poseł na Sejm.

i t j o iw t ł  e t y l e n u  L u u u w y u i ,  l\U 5Z ta naun-jj 
wynoszą 7000 mk. miesięcznie, zabrać R
z dwiema powłokami i siennik. Pranie •Mrasię w zakładzie. Ręczników i prześcier^Ł 
zakład. ■ x,

Bliższych informacji udzieli prezes To* j 
na powiat kępiński E, Karłowski, Stara AF‘|. |

Zniesienie cenzur* pocztowej' . toc
'  - ZO’ Ł1 bm. w myśl uchwały Rady Ministrów

sioną cenzura pocztowa,I------ - -- —I
Ostrzeżenie przed emigracją- ■ - - ,rtjl L. -------- -- | z a

W prasie codziennej pojawiły się ogłoszę1!^ . ,
—......■- - ................ ~ — • A l.towych o możliwości jazdy do St. Zjed. 
nocnej i nawołujące w związku z tern ć® 
karł okrętowych. Urząd emigracyjny este­
tów, iż bil emigracyjny na r. 1922/23 jes^ 
uchwalony i wskutek tego nie jest wskaz* K  
granci czynili jakiekolwiek kroki związa"e‘. In, 
jak kupno kart okrętowych, uzyskanie 
granicznych itp. Z chwilą przyjęcia bil" 
przez władze amerykańskie i wyjaśnienia5!., 
emigracyjny wyda odnośne zarządzenia, ty 
dane do wiadomości emigrantów.

Zaraza stadnicza. Celem racjo?8!
mienia zarazy stadniczej (Beschaelseuche^
się ponownie właścicielom.koni i ich zą-.j 
wiązek bezzwłocznego zgłoszenia u miej
policyjnej, o ile spostrzegą u swojego ko-J

i im było dobrze.
Komornik aby dopełnić swego przyrzeczenia, udał 

się do maleńkiej izdebki, dokąd wszedł gubernator, 
skarbnik, porucznik i ekonom, a widząc żarliwie ruz-’ 
prawiających:

— Tnę, potnę mościpanowie przepraszam, nie 
przeszkadzam —  i chciai duw i przymknąć, ale Sucho­
dolski wybiegł za nim.

— Prosimy pana komornika, pan nam dasz dobre
rady,

— Tnę, potnę, moja rada za stara, ale szczera, 
o co rzecz idzie?

— Chłopstwo z cicha się odgraża, q hajdamakach 
gada. Leśniczy mi doniósł, źe po karczmach przed 
miastem i za rzeką gromadzą się kupami i nikogo nie 
u .  szczają ani wypuszczają do miasta i z miasta.

—  Tnę, potnę, tego można było spodziewać się, 
mościpanowie. Panowie gniotą biednych chłopków, 
a czyż to oni nie mają rąk do odparcia napaści? Tnę, 
potnę, dopiero co, mości gubernatorze, waspana draby 
obili chłopka za to, że mu koń okulawiał: a czy to się 
godzi? Bądźmy sprawiedliwymi, a oni nas kochać
i szanować będą. Tnę, potnę.

Tu orzerwał skarbnik:
—  Cham chameml choć go smaruj miodem, to on

śmierdzi dziegciem. Panie komorniku, waszmość może
powiesz aby Konfederację Barską ogłosić i powołać 
do niej chłopów.

—  Tnę. potnę, gdyby tylko chcieli przystąpić, toby 
to była rzecz święta, wszakciź i oni polacy, jak my. 
Znieśmy daniny, uciążliwe pańszczyzny, siądźmy na
koń, powołajmy chłopków w imię Ojczyzny, a tnę,
potnę, ani jeden z nich nie będzie myśleć o buntach, 
o hajdamakach. Nie róbmy tak jak robili nasi ojcowie 
nie drzyj.ny się z sobą, a razem uderzmy na wroga; 
tnę, potnę, ja stary ale jeszcze siądę na szłapaka.

—  To są sny, mospanie komorniku; chłop dopóty 
dobiy, póki bkun nad sobą czuje. Moja rada posiać 
do pana Malczewskiego do Bohusławia, aby tu nam 
przystał dragonię, albo co jeszcze bezpieczniej, udać 
się do generałów cesarzowej, aby nam przysłali część 
wojska, a wtenczas winnych powykrywać i poobwie- 
szać.

podejrzane objawy, jak zmiany chorobliW* ł  
płciowych, obrzmienia na skórze, pora*8 
chudnienia bez znanej przyczyny. W ykroi 
temu obowiązkowi będą surowo karani

— Z w racam y uwagę na ogłoszeni?^ 
polecającej towary swoje na sezon le tn i'

-------- ---  1

— Tnę, potnę, zia rada: lepiej do 
jechać, z chłopkami po ludzku poga 
a nie rozjątrzać. A waszeć co na to 
poruczniku, ażeby wzywać moskali? •

— Lepiej moskali bić ja*<- ich na Pol„
Ja trzymam z panem komornikiem; ale gd/2 
łagodnością z chłopami skończyć, to i “ 
koimy bez obcej pomocy.

Wszedł szlachcic czynszowy i zdej111 2 J 
prawą ręką, a lewą dotknął kolana ’

—  jaśnie wielmożny panie, chlop,lL i' 
po drogach i nie przepuszcza nikog°< ł 
a nawet nożami; chciano mnie związać..

Gubernator obrócił się do Madeja^.
—  Każ waszeć natychmiast Iwafio'*1 

siętnych, rozpędzić ten motłoch. .
Ekonom wyszedł a kuchcik pana *  

nagle obszarpany:
—  jaśnie wielmożny panie, naszą

chłopi koło młynów, pozabijali i Grzeg0 
ledwie zdołałem uciec. }Jpjr

—  Mospanie gubernatorze —  
zbytki; kaź mi waćpan natychmiast ze 1 
pów powiesić. J ł '

—  Panie skarbniku, trzeba się przeko1*
Tu wseedt Madejski.
—  Iwan nie chciai słuchać, krnąb|,,,'e

idź sam rozganiać, kiedy chcesz. _ ji< 
—  To kaź mu waćpan wyrżnąć 0

pod kłodą; dla przykładu trzeba był° 
zrobić. , j

—  Nie mogłem, bo wsiadł na kw1 
—  A dziesiętnicy?
—  Porozchodzili się wszyscy.
—  No, to widzę, źe na mnie PTZj _ 

rządek robić. l9
1 zabierał się do wychodu, _

gdyby nie chcieli być spostrzeżeni, w?4itt 
chłopi: jeden mały, drugi słuszny; szia* 1 
sięgała, a gubernator krzyknął:

— Po co tu, chamy? bf( |
Stary chłop odrzucił przypraw^

-dolski zawołał:



. .  ^ te9ięctne posiedzenie tow. p i'k i nożnej 
**. ,i'f ludb^ > e  się w sobotę, dnia 8 kwietnia br. 
ickr ••• wiecz. w 1 i«alu p. Nowaka. Zarząd 
esC' \  Ja ran ie  miesięczne „Kółka Włościanek" od- 

? w niedzielę dnia 9. kwietnia o godz. 5 tej
o g 
o 
o

a w Krążkach w szkole kat. O liczny udział 
Zarząd

gnania.
' «lta?Tel<tor Targu Poznańskiego oświadczył, 

alniS-A .*atau mimo trudności i strajku jest bardzc 
vię̂  tou,- Rt>łem b ie d z iło  targ około 80 000 osób

*le wzięło udział około 2,000 firm, a z ogólnych

dyż

] Uly,-. , ‘ Ali III, tl L,
nakżyi że dokonane transakcje prze-

■Wnię 20 miljardów mkp. Najwięcej obrotów
zesl i|2° w branży papierowej, ceramicznej skórzanej 
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.m̂ liźeUSZ b ro waru. Znany browar pod 
icj '>KobyIepoIe“ obchodził w niedzielę pięćdzie- 

istnienia. Z tego powodu w Koby- 
r l ’czny zjazd gości, których podejmował

Kaczmarek. Po nabożeństwie odbył się 
ii' którego wygłoszono liczne toasty,

ileuszu administracja browaru złożyła na 
1 miljon 100 tys, mk., a zebrani goście 

L ’ które oddano do dyspozycji p. wojewody 
mieri>-ASk'eg0' . W obchodzie jubileuszowym 
t y f t a y m i  udział; wiceprezydent dr Kiedacz, 
tasv °S Owie’ Przed>H wiciele przemysłu i handlu

podnieść do rozmiarów jaskrawych Zawiadomiona 
o rezultacie wywiadów Prokuratura' postanowiła uka- 
r c nienasycony apetyt wędlinie^}.. P oto na skutek 
decyzji prokuratora policja kryminalna aresztowała 
kuku wędliniarzy jak: Feliksa (Zielińskiego, Antoniego 
uettera, Bartłomieja Szymańskiego, Arona Langrama 
i Czesława Szymańskiego. Wędliniarz Bolesław Kul­
czyński w chwili wkroczenia do jego mieszkania po­
licji, upadł na ziemię i symulował chorobę, wskutek 
tego przy łożu symulanta postawiono posterunek po­
licyjny do czasu zbadania go przez lekarza, poczerni, 
o ile symulacja zostanie istotnie stwierdzona, będzie 
zamknięty w więzieniu. Dwóch wędliniarzy przestra* 
szywszy się aresztu, zbiegli: jeden do Gdańska, drugi 
do Poznania, Wysiano za nimi listy gończe. Wśród- 
warszawskich wędliniarzy zapanowała ogromna panika. 
Zaznaczyć trzeba, że aresztowani wędliniarze otrzymają, 
do więzienia bogate drugie. śniadania, składające się 
z wędlin, co dowodzi, że wędliny te pochowali, albo^ 
tez w przewidywaniu, co ich może spotkać,, przygoto­
wali sobie zapasy.

Możeby odpowiednie władze i u nas zechciały bliżej 
przypatrzeć się działalności naszych rzeźników, a nape- 
wno wyszłoby to na korzyść całego ogółu, zwłaszcza, iż 
dzisiaj już ludzie opowiadają, że mięso jak i wędliny 
na święta wielkanocne zdrożeją.

~  Pożar w  Żywcu. Onegdaj spaliła się w Żywcu 
•abryka skór i futer firmy Balicer. Ogień zniszczył 
maszyny i skład futer ogólnej wartości 4© milionów 
marek. *

ciinr- • 2 wrócił więc sygnałam
i' wv *'IC^ n Uwa^  maszynisty. Lokomotywa stanęła 
,i z pod-'niej ociekającego krwią, nagi -go
• p i 1 on]imo jednak liczsaych poważnych okale- 
piio.? ° ^ rzen> oraz wstrząsu nerwowego, silna natura 

wyt,aym afa straszną jazdęitak, że zdaniem lekarzy, 
me grozi mu nawet kalectw*.

H ^& enstw eai w Sjamie. Sjamczycv 
62 } ^ardzo praktyczny sposób wyszukania mężu 

' ” wysortowanyc^ “- starych' panien; a załatwiają na-
orze2: to równocześnie dwie kwestjej bo połączono 

karami za przestępstwa. Kobieta sjamska, 
doi dz3e luz do Swych lats dojrzałych, a nie znaj- 

z e adnego odwaiżnego młodzieńca, któryby pożądał 
rę*0! ma; Pfawo zgłosić się urzędownie celem wpi- 

r i? ' iS'u na tak zwanych „młodych córek króla“ . 
Chwalebna ta nazwa stąd poicbodzi, że władza kró- 
ewska obejmuje teraz troskę; o pozyskanie małżonka, 

y więc stawią przed sądeai człowieka, który coś
przewinił, skazują go na poślubienie jednej z „królew 
skich córe.{“. _ O J la  przestępstwo było drobne, ma 
prawo wybrać sobie niewiast ę stosownie do upodo-

CZ zbroi coś miększego, sąd wyznacza 
mu któryś ze „starszych ka wałków", bo król i tych 
także starą się pozbyć, A ilirio  tej tak przedziwnie od­
straszającej kary, przestępstw/a w  Sjamie są jednak 
zawsze dosc jeszcze liczne^ b y  wydać za mąż wszyst­
kie dziewice, z których żadna prawie nie osiada na 
koszu.

■U az trzymania zwierząt w domach 
istrJ Starostwo G ouzk<e w porozumieniu 
E.^J ciasta W;dato zakaz trzymania żywego-i, Ł<
Na u- kozy, owce, świnie, gęsi, kaczki w do-

M 1 tez»Lr2yrn.at1*^ k^z w wyjątkowych wypadkach 
Ap1 F golenia Starostwo Grodzkie. Kury, gołębie 
:j' ( właściciela domu w odpowiednich

Z°S być trzymane. Zakaz ten nie odnosi
ty 'u°wań o wybitnie gospodarczym charakterze. 
L^tnitiem dla usunięcia wyżej wymienionychÓ" y—j •....... —

dzień 11 kwietnia 1922 r. Niezastosowanie

Aresztowanie szpiegów. Policja krakowska 
aresztowała Józef i Smrka, czecha i Zygmunta Teufel- 
bauma z Nowego Sącza pod zarzutem szpiegostwa na 
rzecz Czecho-Słowacji. Przy aresztowanych" znaleziono 
wiele dowodów szpiegowskish; wobec czego obydwaj 
aresztowani przyznali się do swej działalno-sci.

— W a lk a  z klęską m ie»zkaniową W  Krako­
wie Miejska Komisja Mieszkaniowa opracowała projekt 
stworzenia w Krakowie gminnego funduszu mieszka­
niowego, przeznaczonego na cele budowlane.

Odpowiedt;! redakcji.
P; Sraa. Napliższemi miejscem zasiaeniecia in fo rn ia c iS  ■1 w K w - f c ^ fS fS . “ t

w  .kazowki, gdyż redakcja sp i awą tą zająć się „ ie  może.

P o kw ito w a n ie .

[Bltit ■ . -----------------------
r°zPorz3dzenia będzie karane grzywną do

Ze św iata.

izd(

-  więzieniem do 14 dni.
ftlska.

działalności „Orgeszowców“. Władze
1,(1 Ity.u k ry ły  w poniedziałek w Gliwicach nowy
z  Sit amunici' w garażach samochodowych 

! Sw?’ a właściwie Orgeszu gliwickiego. W ga-
3 ty ^ ^ y to  1 skonfiskowano szereg samochodów

Pełnych amunicji, karabinów i kulomiotów,. . .
„ l0QT.'r' w skrzyniach, 10 karabinów maszyno- 

i^ h ^ fa b in ó w  i 700 granatów ręcznych^ Broń
f)i! l̂ ° 'Vo ukryta na strychu domu. Pozatem 

^Oi kM a samochodów osobowych, należą-
!sfc™ Scszu gliwickiego.

ty ^ tro fa  w  kopalni. Z Katowic donoszą, 
i^ *1 °fen, w powiecie raciborskim, wybuchł 
.Palni „Anzelma". Dotychczas pożaru nie 

(nować. W kopalni znajduje się 400 od- 
taAiata górników. W  ciągu akcji ratunko-„ ..... .. ”  —

a nadal, wydobyto 16 zabitych i 38 ciężko

£ & Polski.
< n e  a re s z to w a n ia . O d pewnego czasu

iO*' J(lachowska aresztuje niemal codziennie 
'L a c k ic h , którzy trudnią się wyv#ożeniem-ty ki u vi i
k Polskich do Niemiec.
l *PaŜ  . . .10 •Mto***̂  ban<l8 szpiegowska. W sobotę. O---------- -- --------,
ty warszawie bandę szpiegowską, która szpie-

“  S ku tk i wojny. Przy pracach odbudowy i ni­
welacyjnych okolic spustoszonych pólnocsej Francji 
usunięto dotychczas około 90 0$0 ton granatów i in : 
nych eksplozytów. Przy pracy tej 290 osób postradało 
życie.

— W y k ry c ie  fałszerzy. Policja berhńska wy­
kryła fałszerzy psszrortów, głównie polskich, rosyj­
skich i bałtyckich. Za głównym sprawcą, Hajdującyni^ 
się w Lipsku, wysłano listy gończe.

— W zro s t d rożyzny w Niemczech; Deputacja 
aprowizacyjna berlińskiej rady miejskiej uchwaliła za­
proponować magistratowi berlińskiemu podwyższen;«&- 
ceny bochenka 2; kg. chleba na 15,20 mk. W  ty®  
samym stosunku ma zdrożeć inne pieczywo.

— Po śm ie rc i ekskró la  Karola. W  Funchała 
odbyło się w poniedziałek wyprowadzenia zwłok zmar­
łego ekscesarza Karola z w ili, w której obecnie prze­
bywa rodzina cesarska do kościoła dełfa Confessione-. 
We wtorek zwłoki ekscesarza Karola zostaną złożosi e 
prowizorycznie na {cmentarzu Gassa Monte. Statem 
miejscem spoczynku zwłok ekscesarza ma być krypta 
OO. Kapucynów w Wiedniu, albo też,, co się zgadza 
z ostatniem życzeniem zmarłego, kościół św. Marcina 
w Budapeszcie, w którym to kościele pogrzebane są 
zwłoki królów węgierskich.

— A rcyks . O tto  krćafem W ęg ie r. Donoszą 
z Budapesztu,, że legitymiści. węgierscy ogłosili najstar­
szego syna zmarłego króla, arcyksięcia Ottona, królem 
Węgier w miejsce zmarłego- króla.

-r. c .. N® C zyte ln ie?Lrud iw  e złożył p. Dr. Bem 2000 mk 
n l’ 'k ° wsJu z- Baranowa jako sędzia polubowy 1050 mk 
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Szafarkiewiczowa,. ałta rbniczka na powiat kępiński.

Giełda złioź/awa w Poznaniu.
Urzędowa notowa nia z dn. 5. kwietnia 1922 

o c j Poznan za. 100 hcg. w  ładunkach wagonowych 
Żyto dostawauiatychmiast ceny hurtowne:

Pszenica -  “  11690
Jęczmień brow. -  ”  "  16800—18000
Owies. - _ ”  “  10000 — 10808
Mąka żytnia 7 0 % ,s  w arkam i' Z !§ISo~16000

OsP.Pszen„a_ .  ;  j« J
Peluszka -  ~ ~ ~ 15000—16000
Ziemniaki jadali l -  .  Z 
Ziemniaki fabcyczoa '
Tatarka •  .  3600—4000
Siemie lniane -  .  . '  ‘  14008
Groch polny -  .  " .ou00—20000
Seradela -  .  ”  12060—14000
Łubin niebieski .  15000—19080
Łubin żó łty - .  " 8500—11500_________ L  Usposobienie 'słabe. '  85° * ~ 11500

Kurs giełdy warszawskiej

[Zecz Ukrainy sowjeckiej. Ń a  czele tej 
r<  kth ^den z dygnitarzy byłej arraji Petlury. 

h ^ ? ono w więzieniu, a rewizje dały wy-

Różne w iadom ości.

z d«ia 5. kwietnia 1922 r. 
„  (wstępne netewania.)

D o la ry  St. Z jednoczonych
Marka niemiecka gotówka 
Funty angielskie -  _ Z

? » ■ b°saty.

Nap8’ łW ska 8t®ty styka wypadków. W ubte- 
w Warszawie odebrało sobie życie 19 

11 3 jn , zVzn i 9  kobiet) Najwięcej, bo 9 osób 
1 5 kobiet) pozbawiło się życia za po- 

$ ’ br?’. 8 osól> ( *  mężczyzn i 2 kobiety) —  za
^ (tij i Pa n̂e|, wreszcie jedna kobieta wysko- 

również jedna zatruła się gazem. Mor- 
ji^ js tw  było g Pożarów zanotowano 52,

A
:“u]ę M/iu o. ru id iw w  IdilULUWćHHI OZ,
: \h  d bez udziału straży ogniowej. Pod ko- 
i Wi«2$*‘ aS’nęła 1 osoba, 6 —  zaś odniosło

Poważne uszkodzenia ciała. Pod ko- 
‘n od *  Poniosła śmierć również jedna osoba, 

atł|osło różne obrażenia cielesne.

paskarzy. W Warszawie skazano
ty na marek: grzywny właściciela sklepu Linda

—  Ilość języków  u ,  świecie. Podług najnow­
szych ubliczeń jednego francuskiego geografa; istnieje 
na całym świecie nie raniej jak 5000 djalektów (narae- 
czy) i 800. całkiem od siebie odmiennych języków. 
Zupełnie odrębnych od siebie, a więc różnolitych ję­
zyków posiadają: Europa 89, Afryka 114, Azja 125 
i Ameryka 417 —  reszta 117 języków przypada na 
Oceanję, czyli na wielką ilość mniejszych i większych 
wysp oceanicznych, rozsianych pomiędzy Indjami 
wschodaiemi a Ameryką Południową. Na niektórych 
mniejszych wyspach południowych, niedaleko od siebie 
oddalonych i ściśle z sobą sąsiadujących, zupełnie od- 
rębnemi mowami posługują się mieszkańcy i gdy się 
często spotykają nie mogąc się rozmówić językiem, 
porozumiewają się za pomocą znaków i ruchów rękami 
palcami lub głową, czyli „mimiką*1.

Rubel srebrny 
100-rubli can.kich 
Franki francuskie
Wyplata m «k. niem. 
Rubel zloty 
500 rub li cnrskich 

A

379'
12.40
16686
1645'
2M
345

11,96
1900

180

Pjrzy zakupach na nadchodzące święta 
wielkanocne przypominamy o haśle

Swój do swego!

* ------------------- 1------------
I r ’tla l aż* dał za funt kapusty świeżej 120 mk„ 

HaFtą |b botelu Brtlhlowskiego na 100,000 mk. 
•• ze zażądał za filiżankę, czarnej kaw y

zarządzenia. Od kilku dni coraz 
s ij 7. P( zęł) ze składów warszawskich wę- 

<J5taln’ch dniach zupełnie nie można 
^ailct tajemnicę zniknięcia postanowił zba- 

lf>iarz* *  lichwą i spekulacją i stwierdzono, 
— *  zorganizowali spisek antycennikowy

S c

lt|SUinv ‘■y[Kai,|zowan spisę* antycennikowy 
r ta Podu,’, chcąc wywrzeć presję na komisarjacle

*>ała ł̂.zen*a cen wytycznych. Gdyby pod-
-ij 8L,Fóiść równomiernie w stosunku do 
^Hi drożyzny. byłoby jeszcze pół biedy, 

wQdliniarze postanowili ceny wędlin

Straema jazda. Na linji kolejowej Brzezno— 
Chomotow, w Czechach, dozorca drogowy, Wilhelm  
Ruft z Zahca, jechał w  zastępstwie kolegi, torem kole­
jowym drezyną, gdy nagle w zakręcie toru, wyłoniła 
się we mgle lokomotywa i zanim zdołał się upamiętać, 
uderzyła o drezynę, druzgocąc ją zupełnie Ruft jednak, 
znalazłszy się na torze kolejowym, nie stracił przy­
tomności i pochwycił natychmiast za spodnie pręty 
lokomotywy, wiedział bowiem, że nisko nad ziemią 
położene palenisko maszyny byłoby zgniotło go na 
miazgę. Zawieszony pod maszyną, Ruft, posunął się 
naprzód tak, że mógł wysunąć głowę z pomiędzy kół, 
choć przy tym manewrze uległ poranieniu, a pęd loko­
motywy i ocieranie się o ruchome jej części zdarły mu 
zupełnie ubranie z ciała. Nareszcie, nieszczęśliwy doj­
rzał budkę dróżnika. Na szczęście, dróżnik stał przed 
budką i dojrzał Rufta, krzyczącego o ile mu sił star-

Za ostatnie przysługi od­
dane przy zgonie mojej naj­
droższej żony, naszej najr 
ukochańszej matki, za licznje 
nadesłane korony składamy 
na tej drodze serdeczne

„Bflg zapłać."
Jan Szubiński z rodziny
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Niniejczem pc daję do łaskawej wiadomości, iż z dniem 

1 kwietnia r. b. otworzyłem przy u l. W a rs z a w s k ie j d a w n ie j 
H H ild e b ra n d t

I N T E R E S  R Z E Ż K I G K I
Staraniem mojem będzie Szan. Publiczność jak najrzetelniej 

obsłużyć. Prosząc o Łaskawe poparcie pozostaję
z pow-żaniem

W ła d y s ła w  Psikus.

W szelką
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B r u k i e w  (ż ó łta )
(Hoffmanna)

marchew, buraki pastewne, seradelę, łubin 
i nieb., koniczyny i trawy polecamy po cenach dzienni

K U P U J E M Y
ziemniaki sadzonki, jadalne, fabryczne 

produkta rolne
WSZ

b
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B y t o ń s K i  K o n ie c KJ ..................... -  ■ - Les ins^
ul Sienkiewicza 113, naprzeciw p

TFLEFON 82.
W
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OLIWY
do maszyn i centryfug,

SMARY
do maszyn i na osie
w beczkach i“pojedyńczo poleca

Jan Kłobus, Kępno, Rynek 23.
:: Skład sprzętów kuchennych. ::

i
i

J i SK w ity  ren to w e  U,
są do nabycia

Drukarni Spółkowej w Kępnie.

laE^

b ie l iz n ę
do p ra s o w a n ia

v a
przy jm uje  V

A. M E L E R
Kępno, ul. S łodowa 4 j g

Listy żmud 
szkolnych.

nabywać można
w  Drukarni 
Spółkowej

w Kępnie.

TYSIĄCE OSZCZĘDZA
każda gospo« 
dyn i rocznie, 
je że li do prania 
swej b ie lizny 
używa stale 

ty lko  „Saponu"
z marką 

ochronną ko ­
szulką. —

IF.YiICZNA FABRYKA „ERGASTA*
'EJ.'£S£S3

W  każdej d ro - 
g e rji 1 lepszym 
składzie ko- 

lon ja lnym  do 
nabycia.

• [. flagórskl, Starogard (Pom.ł

W Ł Q 5 U W Y C Z E S A N E  kupuję 
1 płacę na jw yższe ceny

P rzyjm u ję
zam ówienia na w ark ocze .

3537St. Majewski,
Kępno, ul. Sienkiewicza 113.

P O W O Ź
i m ocny

wóz roboczy
na sprzedaż 388

ul. Dworcowa 284.

Sł*
s  k r z ■

( 3 5 , ™

i w ó 1

Ucznia ogrodniczego
39C poszukuje

Ogród P a ła co w y
S le m ian ice  p. Kępno.

„ILON Au zakład artystyczne j fo togra fji 
w ł. : Jadw iga  F u rm an kow a, O strów  Kolejowa 23. 

wykonu je
FOTOGRAFJE wszelkiego rodzaju oraz
POCZTÓWKI modne szkice w ko lo rze  

czerwonym .
Specjalnością zakładu są PO W IĘ K S ZE N IA .

Posiadłość
składająca się z gościńca, masywnych budynków  i ro li 
18 m órg w tern 6 m órg łą k i zaraz na sprzedaż.

S te fa n  C z e c h ło w s k i, Piotrówka 
394 pow. Kępno.

W iększą ilość

marchwi, kartofli (rychłych 
i późnych) i marchwi jadalnej
ma do oddania 397

S C H M I D T
ul. Baranowska lu4.

Mężczyzna w średnim  
w ieku, dla braku zna jo­
mości poszukuje na te j 
drodze ' 393

ż o n y
(starszą pannę lub w dow ę) 

Łaskawe zgłoszenia 
osobiście lub piśm iennie
uprasza

T o m a s z
M nich o  v ice pow. Kępno.

Uczeń
syn uczciwych rodz iców  
do składu b ław atów  może 
3ię zgłosić. 399

Zgłoszenia osobiste ze 
świade twem szkolnem  do

firmy „Bazar“
Kępno, Rynek 

dom Pulvermanna.

U c z e ń
syn uczciwych rodziców  
może się zaraz zgłosić.

Zakład dentystyczny

W  W it to ń ,
Kępno, Rynek 34 11.

ROWER
da i ski w  dobrym  stanie 
zaraz na sprzedaż. Zgł. 
do ek«, N. P.L. pod nr. 378.

(4z ieC" 
zaraz na spr'

Gdzie,
N. P. I -  P'”L

maszyn® 3 
maszyna 
mocne
dziecięca

31 szyi) 
okrągł®' 
i nosze (
za iaz na

G dzie>
N. P. L-

,’od '

FotoS?
Każdy k t°  * 
g a fjęna  P' 
obrazlcacn, 
pók i zapa3

Karol

i S

s

chcąca
w ani.’ , p'1" ^  * 

G d*i f \ . |  **

N. r- L ’
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